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pomocy przez odpowiednie insty tucje  (na przykład Państw ow y Urząd R epatria­
cyjny). Pew ne zastrzeżenie budzi też ty tu ł rozdziału II. Mam m ianowicie w ątp li­
wości, czy zasiedlanie m iast można określać jako urbanizację. „Poczuli się oby­
w atelam i polskim i” (s. 105) — ludność m iejscow a w postępow aniu w eryfikacyjnym  
udow adniała swoje więzi z narodem  polskim i na tej podstaw ie uzyskiw ała polskie 
obywatelstwo. Spejcalnie w  tym  celu powołane kom isje rozpatryw ały  spraw y w e­
ryfikacyjne i podejm owały odpowiednie decyzje. Decyzja odm owna była rów no­
znaczna z uznaniem  danej osoby za Niemca i zakw alifikow aniem  do w ysiedlenia 
z obszaru Polski. N atom iast decyzja miejscowej ludności o złożeniu w niosku 
w spraw ie postępow ania w eryfikacyjnego w ynikała z określonego stanu  św iado­
mości narodowej.

W zakończeniu pragnę podkreślić, iż podniesione w ątpliw ości i uwagi krytyczne 
w niczym nie zm ieniają w yrażonej na początku opinii o recenzow anej pracy.

St ef an Banasiak

Bolesław P o t y r a ł a  i W ładysław S z 1 u f i k, Szkolnictw o ogólnokształcące 
na Ziem iach Zachodnich i Północnych w  latach 1945—1970, W stęp Ja n a  K o n o ­
p n i c k i e g o ,  W rocław 1972, ss. 376. Z akład  Narodowy im. Ossolińskich.

Wśród bogatej lite ra tu ry  o Ziemiach Zachodnich i Północnych problem y oświaty 
reprezentow ane były nader skrom nie. W m inionym  dwudziestosiedm ioleciu ukazało 
się w praw dzie kilkanaście m onografii i opracow ań z historii ośw iaty, lecz w ięk­
szość z nich poświęcona została bądź szkolnictw u mniejszości polskiej w  Niem ­
czech okresu międzywojennego, bądź też pow ojennem u dorobkowi szkolnictw a w  po­
szczególnych regionach (Opolszczyzna, Koszalińskie) Pozostałe regiony nie m ają 
jeszcze prac monograficznych, ujm ujących całościowo problem atykę ośw iaty, lecz 
jedynie nieliczne rozpraw y, trak tu jące  najczęściej o szkolnictw ie podstaw ow ym 2. 
Dopiero w ostatnich k ilku  latach zagadnienia ośw iaty na Ziemiach Zachodnich 
i Północnych stały się przedm iotem  badań historyków , pedagogów i socjologów, 
lecz na rezu ltaty  ich pracy trzeba będzie jeszcze poczekać.

Po książce A. Kwileckiego, poświęconej roli społecznej nauczyciela na ziemiach 
odzyskanych3, otrzym aliśm y drugą pracę, tym  razem  z zakresu organizacji szkol­
nictw a ogólnokształcącego, czyli szkół podstawowych i licealnych (od 1948 г.). Je j 
autorzy podjęli próbę ukazania narodzin i dróg rozwojowych tego typu szkol­
nictw a, które z racji swej powszechności (szkoła podstawowa), funkcji kształcą­
cych i wychowawczych spełniało w  przeszłości i nadal spełnia najw ażniejszą rolę 
w  procesie edukacji kolejnych pokoleń — mieszkańców tych ziem.

Przedm iotem  analiz B. Po tyra ły  i W. Szlufika stały  się zagadnienia bazy m a­
terialnej szkolnictwa, jego rozbudowy i podwyższania stopnia organizacyjnego 
w związku ze wzrostem  zaludnienia Żiem Zachodnich i Północnych i wymogami 
polityki ośw iatowej, rozwój ilościowy uczniów i kadry  nauczycielskiej oraz wpływ 
pracy oświatowej na procesy integracyjne.

Dorobek szkolnictwa ogólnokształcącego d la młodzieży nie p racu jącej na Zie­
m iach Zachodnich i Północnych w  latach 1945—1970 autorzy przedstaw ili na dwóch 
płaszczyznach porównań: 1. w  odniesieniu do tendencji rozwojowych i osiągnięć 
tego typu szkolnictwa w  całym  k raju : 2. przez ukazanie specyfiki poszczególnych 
regionów na tle tych ziem.

1 Oświata na O polszczyźnie w  latach 1945— 1959, pod red. T. M u s i o ł a, K ato­
wice 1961; T. S z r u b  k á ,  Szkolnictwo koszalińskie w  latach. 1945—1968, Poznań— 
Słupsk 1970.

2 B. S a d a j ,  Udział szkoły i nauczyciela w  procesach integracyjnych ludności 
w iejskiej wojew ództw a szczecińskiego w  latach 1945— 1960, Poznań 1963; A. S m o -  
ł a l s k i ,  Szkolnictw o podstaw owe na Dolnym Śląsku w  latach 1945— 1965 , W ro­
cław 1970.

3 A. K w i l ę  c k i ,  Rola społeczna nauczyciela na Ziem iach Zachodnich w  św ietle  
pam iętników  nauczycieli — osadników. Poznań 1960.
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Pierw szy punkt odniesienia pozwolił im  na przedstaw ienie osiągnięć szkolnictw a 
na Ziemiach Zachodnich i Północnych w stosunku do całego k ra ju , drugi zaś posz­
czególnych ich regionów na  tle tych ziem.

Recenzowana praca została oparta  na bogatych m ateriałach  statystycznych 
Głównego U rzędu Statystycznego i M inisterstw a Oświaty, lite ra tu rze  przedm iotu 
i częściowo na źródłach archiw alnych, przechow yw anych w  zbiorach centralnych 
i terenowych. W w ykazie źródeł autorzy słowem nie w spom nieli o zespole B iura 
Ziem Odzyskanych byłego M inisterstw a Oświaty. Czyżby do niego nie dotarli? 
Z moich rozeznań w ynika, że w łaśnie zespół ten byłby najbardziej p rzydatny dla 
om aw ianej tem atyki. A utorzy nie w yjaśnili także, jakim i k ry teriam i kierow ali się 
przy doborze archiw ów  wojewódzkich. Czy chodziło im  o zasobność zgromadzonych 
tam  źródeł, czy też możliwości dotarcia? Ta dowolność k ryteriów  w  doborze i w  w y­
korzystaniu źródeł jak  też lite ra tu ry , zaciążyła w poważnym  stopniu na  w artości 
pracy.

Na przykład przy om aw ianiu szkolnictw a na W arm ii i M azurach autorzy nie 
tylko nie sięgnęli do zbiorów archiw um  olsztyńskiego, ale także n ie w ykorzystali 
większości istniejących na  ten tem at publikacji, przede wszystkim  takich autorów , 
jak: J. Bohucki, H. Dąbrowski, W. Gębik, W. M ergel, I. P ietrzak-Paw łow ska, 
F. S ikora i S. W iśniew ski4. Toteż w  tych partiach  m ateriału , trak tu jących  o n a j­
mniej im  znanym  regionie, znalazło się sporo uproszczeń i nieścisłości.

P raca  B. Po ty ra ły  i W. Szlufika składa się ze w stępu, siedm iu rozdziałów, za­
kończenia, w ykazu bibliografii oraz licznych tabel, diagram ów  i map.

Rozdział pierw szy stanow i wprow adzenie. Autorzy określili w  nim  charak ter 
pracy, stosow ane m etody, dokonali krytycznego przeglądu lite ra tu ry  i źródeł oraz 
uzasadnili p rzyjęte w  pracy cezury periodyzacji dziejów szkolnictwa. P ierw szy okres 
(1945— 46) o tw iera pow staw anie szkół polskich zaraz po wyzwoleniu tych  ziem, a za­
m yka rok  1948, kiedy to zrezygnowano z upow szechniania 8-klasowej szkoły pod­
stawowej na rzecz 7-klasowej. W drugim  okresie (1948—1966) obowiązywała w P ol­
sce 7-klasow a szkoła podstaw ow a. O statni absolwenci opuścili ją  w  1966 r. Dopiero 
od roku 1966/67 sta ła  się ona obowiązkową szkołą ośmioklasową. Zaproponow ane 
przez B. P o tyra łę  i W. Szlufika cezury dla poszczególnych okresów  historii szkol­
nictw a różnią się od tych, jak ie  przyjęli M. Pęcherski czy B. Suchodolski. W edług 
tych ostatnich cezury kolejnych okresów wyznaczały reform y szkolne z la t 1945, 
1948 i 1961. Jednakże każda periodyzacja jest sp raw ą um ow ną i dyskusyjną, rów ­
nież ta  zaproponow ana w  recenzow anej pracy — m a słabe strony, ponieważ data 
zam ykająca drugi okres różna jest dla szkolnictw a podstawowego i licealnego.

Zasadniczą część pracy o tw iera rozdział drugi, poświęcony reform om  szkolni­
ctwa i adm inistracji szkolnej. Po przedstaw ieniu węzłowych problem ów  polityki 
ośw iatowej Polski Ludow ej z la t 1945—1970, autorzy przeszli do om ówienia powrotu 
Polski na Ziemie Zachodnie i Północne. N aw iązali przy tym  do związków tych ziem 
z polskością, a  przede w szystkim  do zorganizowanego tam  w okresie m iędzyw ojen­
nym szkolnictw a polskiego. P rzypom nieli liczby szkół polskich na Opolszczyźnie

4 J. B o h u c k i ,  Szkoła polska na M azurach i W arm ii, K om unikat Działu In fo r­
m acji N aukowej, Olsztyn 1946, n r 4—6; H. D ą b r o w s k i ,  P rzejaw y życia ku ltura l­
nego i szkolnictwo, w : W arm ia i M azury. P raca  zbiorowa pod redakcją  S. Z a j -  
c h o w s k i e j  i M.  K i e ł c z e w s k i e j - Z a l e s k i e j ,  Poznań 1953, t. 2, ss. 334— 
347; W. G Ç b i k ,  Dziesięciolecie starań o upowszechnianie w iedzy o historii i ku l­
turze ziem i w arm ińsko-m azurskiej, Przegląd Zachodni 1957, n r  4, ss. 459—466; 
W. M e r g e l ,  Szkoln ictw o polskie na W arm ii i M azurach, Ja n ta r, 1946, z. 2, ss. 63— 
67; I. P i e t r z a k - P a w ł o w s k a ,  Nauczyciele historii w  okresie budowy szko l­
n ictw a polskiego na W arm ii i Mazurach 1945— 1949, K om unikaty M azursko-W arm iń­
skie, 1968, n r 2, ss. 309—313; F. S i k o r a ,  Oświata, Rocznik Olsztyński, 1964, t. 6, 
ss. 273—304; S. W i ś n i e w s k i ,  R ozw ój sieci szkół podstaw owych w  latach 1945— 
1955 na terenie pow iatu bartoszyckiego, K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 1959, n r 1, 
ss. 84—97; tenże, Rozwój sieci szkół podstaw owych w  latach 1945—1955 na terenie 
powiatu górowskiego, K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 1960, n r 1, ss. 114—128; 
tenże, Rozwój sieci szkół podstaw owych w  latach 1945— 1955 na terenie powiatu  
ostródzkiego, K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 1960, n r  4, ss. 558—580
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i Pom orzu Zachodnim , natom iast działalność tych placów ek w regionie w arm iń ­
sko-m azurskim  skw itow ali jednym  zdaniem  — „Podobne próby organizow ania szkol­
nictw a polskiego podjęte zostały przez działaczy Zw iązku Polaków  na teren ie  W arm ii 
i M azur5’ (s. 55). Szkoda, że B. Po ty ra ła  i W. Szlu iik  m ieli tak  niew iele do pow ie­
dzenia o zorganizowanych na tej ziemi w  latach  1929—1939 16 szkołach, z których 
11 przetrw ało do sierpnia 1939 r.

Inform ując z kolei o szkołach średnich, autorzy  um iejscow ili G im nazjum  P ol­
skie w  Kwidzynie na W arm ii i M azurach (s. 55). Także ich dalsze w zm ianki o pol­
skiej ludności rodzimej dalekie są od ścisłości historycznej, o czym św iadczy nastę ­
pujący fragm ent: „Terrorow i faszystow skiem u nie udało się w  całej pełni w ynarodo­
wić praw ow itych m ieszkańców tych ziem. Obok Śląska Opolskiego znaczne sk u ­
piska ludności polskiej znajdow ały się rów nież na  teren ie  Pom orza Zachodniego 
i na Ziemi Lubuskiej” (s. 56). A utorzy ani jednym  zdaniem  nie w spom nieli o W ar- 
m i i M azurach. Czyżby tu  nie było ludności polskiej? Przytoczone tu  potknięcia 
m erytoryczne już na początku pracy zaczynają budzić w  czytelniku poważne oba­
wy co do dalszych wywodów autorów.

W drugiej części rozdziału B. Po ty ra ła  i W. Szlufik przedstaw ili kształtow anie 
się adm in istracji szkolnej w  poszczególnych okręgach ziem odzyskanych. Tylko przy 
niektórych z nich podali nazw iska organizatorów  oświaty, inne pozostały anoni­
mowe. Czym należy tłum aczyć taką  niekonsekw encję w  postępow aniu autorów  r e ­
cenzowanej pracy? Chyba nie brak iem  źródeł, bo te się przecież zachowały.

M aterialne w arunki funkcjonow ania szkół omówono w rozdziale trzecim. A uto­
rzy zgromadzili w  nim  m nóstwo danych statystycznych o stanie budynków  szkol­
nych, nakładach inw estycyjnych na  szkolnictw o i stopniu zagęszczenia izb lekcy j­
nych w  poszczególnych województwach. Moim zdaniem  rozdział ten  zyskałby jesz­
cze, gdyby w ykorzystano w  nim  m ateriały  B iura Ziem Odzyskanych z 1946 r. zaw ie­
ra jące  szacunki s tra t substancji m aterialnej szkolnictw a spow odowane działaniam i 
wojennym i.

K olejne rozdziały (czw arty i piąty) poświęcono analizie i ocenie sieci szkolnej. 
K ształtow anie się i rozwój szkolnictw a na  ziemiach odzyskanych auto rzy  powiązali 
z sytuacją ludnościową w  każdym  z regionów oraz postu latam i polskiej polityki 
oświatowej, głoszącej am bitne hasło: „Ani jedno dziecko polskie poza szkołą”. O tw ie­
ranie  szkół w  1945 r. uzależnione było przede w szystkim  od nap ływ u nauczycieli 
oraz stanu  i rozmieszczenia budynków  szkolnych. Tam, gdzie znalazł się nauczyciel 
i był odpowiedni lokal, pow staw ała szkoła, na otw arcie k tórej czekało kilka  roczników 
dzieci repatrian tów  i przesiedleńców z ziem wcielonych do byłej Rzeszy Niemieckiej.

Poważny w pływ na kształtow anie się szkolnictw a podstawowego w  la tach  1945— 
1948 m iała  niem iecka sieć szkolną, której zasadniczy trzon stanow iły placów ki jedno 
lub dwuizbowe gęsto rozmieszczone w  terenie. W oparciu o tę  poniem iecką bazę 
pow staw ały także szkoły polskie, najczęściej niżej zorganizowane o 1 lub 2 nauczy­
cielach. Na 248 szkół podstawowych zorganizowanych na  W arm ii i M azurach do 
1 grudnia 1945 r., aż 173 stanow iły placówki o 1 nauczycielu. A nalogiczna sy tuacja  
istn iała także w pozostałych regionach ziem odzyskanych, z w yjątk iem  G dańska 
i Ś ląska Opolskiego. Także w  latach następnych w  szkolnictw ie podstaw ow ym  na 
tych ziemiach utrzym yw ał się wysoki odsetek placów ek niżej zorganizowanych.

W roku  1947/48 pełne szkoły podstawowe z najw yższą k lasą siódm ą stanow iły 
w  województwach: koszalińskim  15°/o; olsztyńskim  14,6% i szczecińskim  16%.

Dopiero po zlikw idow aniu obwodów bezszkolnych (1948 r.) w ładze ośw iatowe 
przystąpiły  do podnoszenia stopnia organizacyjnego szkći. W ciągu 15 la t w  w oje­
wództwie olsztyńskim liczba pełnych szkół podstawowych w zrosła z 320 w  roku 
1950/51 do 826 w  roku 1965/66 i osiągnęła 51,1% ogółu szkół tego typu. Mimo to 
województwo olsztyńskie pozostawało poniżej przeciętnej, k tó ra  dla Ziem  Zachod­
nich i Północnych w  roku 1965/66 w ynosiła 63%. Problem  upow szechnienia pełnej 
ośmioklasowej szkoły podstaw ow ej na  w si nabra ł szczególnego znaczenia, przede 
wszystkim  w  ostatnich latach.

Wiele uwagi autorzy poświęcili średniem u szkolnictw u ogólnokształcącem u, k tóre 
w okresie minionego 27-lecia przechodziło różne koleje losu. W partiach  tra k tu ją ­
cych o tym  typie szkolnictw a na  W arm ii i M azurach n ie  ustrzegli się drobnych 
potknięć. Do szkół zorganizowanych do grudnia 1945 r. zaliczyli oni gim nazja w  B ar­
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toszycach, Biskupcu i Pasłęku (s. 201). P laców ki te pow stały dopiero w latach
1946—1948, natom iast pom inęli gim nazja w  Giżycku, K ętrzynie i P rabu tach , k tóre 
zorganizowano jesienią 1945 r. Także inform acja o tym, że w roku 1947/48 po dwie 
średnie szkoły ogólnokształcące m iały pow iat ostródzki i m iasto Olsztyn, jest p raw ­
dziwa tylko w odniesieniu do Olsztyna (s. 205). Poza Olsztynem po dwie szkoły 
ogólnokształcące m iały wówczas pow iaty b raniew ski i iławski.

Po omóweniu insty tucji oświatowych autorzy zajęli się problem am i uczniów 
i nauczycieli. Rozpatrzyli je w szerszym kontekście sy tuacji dem ograficznej tak  pod 
względem pochodzenia terytorialnego jak  i stru k tu ry  społecznej. Posługując się 
licznymi tabelam i i w ykresam i przedstaw ili rozwój ilościowy uczniów szkół pod­
stawowych, realizację powszechności nauczania, spraw ność kształcenia oraz roz­
mieszczenie absolwentów klas siódmych w szkolnictw ie średnim .

W odniesieniu zaś do uczniów średnich szkół ogólnokształcących zastosowano 
dodatkowe kry terium  składu społecznego, pom ijając oczywiście — jako n ie m ające 
zastosowania w  tym  typie szkolnictw a — zasadę powszechności nauczania. W ydaje 
się, że rozdział ten zyskałby jeszcze, gdyby autorzy zamieścili w  nim  inform ację 
o pochodzeniu terytorialnym  uczniów (autochtoni, przesiedleńcy, repatrianc i i reem i­
granci) w  pierwszych latach powojennych. Dane te zaw arte są w  statystykach op ra­
cowanych przez Biuro Ziem Odzyskanych w  latach 1946—1947.

Ten tak  różnorodny pod względem pochodzenia terytorialnego skład uczniów 
określał bowiem dobór m etod dydaktycznych i wychowawczych w  pracy ośw ia­
towej na ziem iach odzyskanych. S tanow ił o je j specyfice, toteż na nauczycielach 
podejm ujących tu  pracę spoczywało szczególnie doniosłe zadanie — repolonizacji 
ludności rodzim ej i szerzenia wiedzy o tych ziemiach w śród ludności napływ ow ej.

I tu  rodzi się pytanie o przygotowanie nauczycieli dla sprostania tym  no­
wym dla nich i jakże trudnym  zadaniom?  Recenzowana praca tylko pośrednio daje 
na nie odpowiedź. Badania autorów  skoncentrow ały się w głównej m ierze na licz­
bowym i jakościowym rozwoju kadry  nauczycielskiej. N atom iast stosunkowo m ało 
m iejsca poświęcili oni m otyw acji poczynań nauczycieli-społeczników. Ta część pracy 
niew iele wniosła nowego do dotychczasowej wiedzy o roli nauczyciela na ziemiach 
odzyskanych. Pom inięto natom iast całkowitym  m ilczeniem  wspólne poczynania 
w ładz oświatowych i insty tu tów  naukow ych w  zakresie popularyzacji wiedzy
0 ziemiach odzyskanych na  specjalnie organizowanych kursach dla nauczycieli 
poszczególnych regionów. Zdobytą tam  w iedzę nauczyciele przenosili do rad  pedago­
gicznych, a następnie upowszechniali w pracy dydaktycznej z młodzieżą.

Książka B. Po tyra ły  i W. Szlufika zyskałaby na w artości, gdyby jej autorzy 
pokusili się o rozszerzenie tem atyki na treści i m etody prow adzonej przez szkołę na 
ziemiach odzyskanych, pracy dydaktyczno-wychowaw czej.

K onkludując pragnę stw ierdzić, że otrzym aliśm y książkę potrzebną poszerza­
jącą naszą dotychczasową w iedzę o problem ach ośw iaty na ziem iach odzyskanych. 
Zasługą autorów  jest zebranie i usystem atyzow anie bogatego m ateriału  sta tystycz­
nego, obrazującego kształtow anie się i rozwój szkolnictw a ogólnokształcącego na 
tych ziemiach. Zagadnienia rozwoju ośw iaty przedstaw ili na szerszym tle przem ian 
społecznych dokonywanych w  Polsce Ludowej. One to określały św iadczenia m a­
terialne na ośw iatę i wyznaczały k ierunki jej rozwoju. Lecz rozwój ten nie przebie­
gał jednakow o na całym obszarze ziem odzyskanych, każdy bowiem region m iał 
sw oją specyfikę, w ynikającą z odrębnych w arunków  historycznych, gospodarczych
1 ludnościowych. Autorzy sta ra li się wydobyć tę specyfikę, szczególnie w  stosunku 
do la t 1945—1948.

Czy im się to udało, czy dysponowali dostateczną w iedzą o każdym  regionie? 
W odniesieniu do W arm ii i M azur z pewnością — nie. Ten region jest im chyba 
najm niej znany, toteż nie uniknęli powierzchowności ujęć, a naw et błędów.

Pod wpływ em  -tej lek tu ry  nasuw a się refleksja  o konieczości podejm ow ania 
szerszych badań  regionalnych przez m iejscow e środowisko i publikow ania ich rezu l­
tatów. To z pewnością przyczyni się do pełniejszego poznania przeszłości naszego 
regionu i zapobiegnie błędom i uproszczeniom, jakże często w ystępującym  jeszcze 
w w ydaw nictw ach centralnych dotyczących W arm ii i M azur.

Tadeusz Filipkow ski


